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Ad ſe  magnttes ſtrrea  cuućla irabunt,

Oć to Pan Starofta bardzo fklonny
Panie Wacławie, Uniżony.mafc mówić 

Panie Zygmuncie. Z yg m . AJboż to oboie 
nie iedno? Wac. I  owſzem m a 'w  fobie 
wielką rożnie?. Z y ą m ſ k  to iak bydż mo
że? ponieważ fkionność y uniźonność ma. 
fię do Uczczenia ludzi jednakowo. W adtm  
Prawda to ieft: ale przecie ma niemałą od 
oſbby do ofeby dyftynkcyą. Z ygm . Froſzę 
mi ią uczynić. W ad. Skłonność ma fię do 
proporcyi ftopniow, daiącego y odbierają.

O v * n u s .

Obyczay pojłuſztńfiwa y  unii.onn.osth
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eegó nkłony ſ uniżoność zaś przechodni 
ie w  proporcyi obu d w u .  Z ygm , On mi fi? 
tak n i ł k o  kłaniał, że fię mu niżey, choć fb- 
Me fałdów nałamałem, ukłonić nie mogłem. 
W ad. To w i d z i f z ,  on Urzędnik a ty Szla
chcic, w rożnych od fiebic ftopniach ieſłe- 
ś c i e ,  gdy tedy tak bardzo w  ukłonie z to
bą e m u l o w a ł ,  f p u ś c i i  f ie  dużo na doł z  fto* 
pnia ſwoieg >, to ieft uniżył fi? a nie ſkfoniſ. 
Z y g m .  Tedy w  tym n e i tk i  mankament ' 
popełnić mufiał ? W ad. Tak ieft: ale do.'" 
oka t\ch. którzy fię na tey pJeudodubm'dyi 
2 m h .  2ſygm .  A dla Boga coż za pzyczyna 
erroru. W ad. JnterełT i obłuda zwyczay* 
na. JZygm. Do mnie chudego pachołka Pan 
intereftii mieć nie ma. W ad, T owſzem 
W i e k i .  Ćſygm. Radbym wiedział i a k i r W  aa. 
Kilkanaście tyfięcy położono ci w Grodzie, 
kędy on z wielką ufilnością obligował Gro
dowych, aby m u  na pilne potrzeby y kar
tę podaną naftręczono ſummę. J?ygm. Dam 
ochotnie dali Bog na taką iego u n i ż o n o ś ć  

y grzeczność. W ad. Jabym na to nie dal 
ſzeiąga. Z y g m .  A iakoż nie dać na taką 
ſ u b i o i i i y ą  Parilką, która ſcrce przeni

ka.
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ka. W ad. SubmilTya ich, iefl: to  arfzenik^ 
pozor cukru maiacy, wolno ci na niin ia*» 
ko mtjfze zginąć. ^ y g m .  Y owfzem wiele 
Sta uczynność , konfidencyi re ſrek tu  y  
promocyi pozylkam w zamianę. Waci. Da. 
fię widzieć moy bracie, s^ygm. Kie mnl-" 
bym fię zawodzić. Waci. Nie bardziey iak 
mucha na u kropie. Zygm . Albo drzwi y  
ſerca mieć nie będę do odzylkania ſwoie«* 
gc.? Waci. Tak właśnie iako Wilk, kiedy 
wiezie w  ſamofowkę. ^ y g m .  Po diableby 
złowiono. W ad. I  owfzem po ich manie« 
rze. Z yg m . Tedy iatwa uczynność, Panas 
zepſować może.

Wacf. Upewniam że twoia nie poprawi; 
weyrzy ieno w  ich regeftra kredytorow9 
w  karty, w membrany y aflekuracye, a pe« 
wnie więcey dłużników, niż tyfięcow in« 
traty y ſubftancyi narachowawſzy, żadne- 
go z nićh prawem wdzięczności nie oba» 
czyſz u (lolu, albo w ſekretnieyfzym poko
tu. Granica yp re te s t  ſubmilſyi, ukladności9 
admiiTyi, poizanowania, ludzkości y kom
plementu tych to miłych Panów naſzyds 
poty, poki nie dafz; daley żart, zawód, ad«

miffya
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miſTya przed wartą, y konfuzya w odpra
wie.

2łygm. Prawda, prawda moy bracie kocha- < 
ny, widziałem na wielu niepoślednich oſo- I 
bach, których od drzwi Pa.iłkich prz tz  mu- ! 
ſzkiety, iako przez praſzczętą nofżono, tak 
dalece, że protcjłor' z kawalcem ięzyka wy- i 

.pluć przy&io, konſuzya za uczynność y 
poczekanie fowito im płaciła.

Wacław. To widziſz: a gdybyś ich 
uważał iak cygi w obrotach y dziars- 
kości pofiufżehftwa KroJom y żwierzchno- 
ścioro ſw oim , tedy byś fię iako ucieſzną 
komcdyą do woli naſycić nic roogł. Jak to 
oni prywatom, rcſpektom, faworom y in- 
tereflbrir ſwoim servipt.tr nadſkakuią, nad- : 
daią fię, y ledwie ze ſkory nie w y d z i e r a j . 1 
Za rozumem nie poydzie detiberacya, ani i 
przyfirgi y powołania ſwoiego refpekt y \  
apprehenfya; ale obscs leci impet na p ra
wa, na ſwobody wiolencya, na krew wła- • 

\ ſnych Braci. Kaimów(ka. konspiracja, na ra
bunek przybytków Bolkich y domow Szla
checkich konniwencya, na wnętrzności wſa- , 
fney matki Oyczyzny ialzczurcza złość y

zawz/p-
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zawziętość, zgoła wściekle y bezbożne ſerce 
na wſzyftko; - .T;

Wngm. Prawdziwie nie bez łez Rucham,, 
co powiadaſz moy bracie; a y nie bez śriiię- 
cbu uważałem, oNpóiyiem. Nigdy sak po
wolnie Faktorowie.' ſzalbierlkim odbytom 
nie nadſkakuią, iako prywatnemu przez, 
zgubę publiczny, z ffkow i, naft terażnieyfi 
niektorzy Panowie.

W ad. Nic od rzeczy dali Rog to po*> 
dobienſtwo twoie , z ia z d y , rady y  
tam i niże publiczne y ſekretne ak ty ,  ſą 
to ich nieiakie theatra albo raczey targo- 
wilka, kędy iak. fię to oni uwiiaią, ubie
gają, zginaią! trudno bez przygany opo~ 
wiedzieć. Ten za ufzy, tamten za ulla, 
ovv zs  nogi, za ręce, chcąc co na reſpe-* 
kcle oberwać, iako zlaie niedźwiedzia, Pa
na łatwego rozbierają, potrzebie ſwoiey 
bez wfsydu oczywiście nadlkakuią, poty 
ftudzy in omne ne/as ochotni, poły fkarb 
nie ubogi.

ś?ygtn. Ab ſrowoto  oſob! W ad. Raczey 
obelgo narodu ! w którym rozpatruiąc fię 
Hipokryzya Cudzozietnlka notuie y urąga

figŁI5
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fię z humoru podłego* uważaiąc iak to  
pierwſze iego ofoby ſzarzaią fię za czs- 
cfciem niepewnym, iako głuoie dziecka przez 
wzgardy nieoſzacowanego kleynotu fwoie- 
go, w tępym oku w bezwftydnym czole,, 
W łątwych uftachj w cafey minie y ułoże
niu r o fząc Jeruihs Jubieiti promptitudincfll*

J?ggm. Jnaczey przecie o Panach z Pa
nów rozumieć fie godzi. Wach Uchoway 
Bożel nie rozumiem przeciwnie, wiemy 
którzy ſą l aJe też y to pewn^, że fi? ich 
•wielu wyrodziło y wyfzło z dawnych Pa
nów a Przodkow ſwoich; co fię famo ro
zumieć ma>y o infzych niżlzego ftopnia y  
ftanu ludziach. Tamci to tamci bywali, 
k tórzy fię w  humorze y ograniczeniu Pan- 
dw a ,  godności, powagi, poftuſzenftwa y  
^dzielności ſwoiey kſztałtnie y należycie 
trzymali, ani krokiem, ani fiowem, ani czy
nieniem, ani famą naoftatek myślą y in- 
klmacyą nad miarę powołania ſwoiego 
poftępowali, Ikłónność do ftopnia, świad
czenie fię do godności oſob w cnotach bę
dących ſzczcrze y nieobiudnie proporcyo-

nuiąc.
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iSUlse. Nie ukłonow, dygów, y kortezyi 
ffiiilcoicią, ale wyſokością- roftropney ceny 
t  ludźmi godnemi pbftępowali takowych 
do konfidencyi febkali y przybierali uży
wając w pomoc uflugi y całości publicz- 
ney. Tron na krzeda, krzerta na tron w 
wzaiemney oftroźności wzgladały, tak da
lece, że fię w zobopoińey Suchania powa
dze y uczciwości nigdy przekonać nie mo
gły, dom iary  ſwoiey, d o m ia ry  Panſkiey* 
dyftynkcyom y powołaniu dogtdzaiąc lwo« 
bodnie, a niepowolnie.

Zygrn. T o  też podobno dla tego  Panów dawnych  
Bogami ziemſk.emi nazywali ludzie, y  Senat w g o 
dności Iw oiey nad zamiar gurowal. Wad, Prawda; y  

od lianów niżſzych, y  od Krolow w wielkiey by
wa! uczciwości. Lubo nie by ły  tak klarowne w  
używaniu Tytuły. Energia pollanowania w flywach  
bywała nayw igkza  ; Panie łaſ/tawy, Panie uczciwy, 

Panie zacny. Obyc?ay affektu y  poufałości. Panie 

Jerzy , Panie Stanijtawie, Panie fVoyciechn. Uklois 
od głow y, a nie od pgpka aż do ſamey ziemi mia| 

fi f  w  mierze przyltoyney. W ſz /f tk o  pofzanowa iie 
w  ier c u , i  nie w powierzchowności trzymało fif  
przyieiniUB,

Zygrn*
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Zygfu, T enii czaſy widzę wfzyftko fig to zrówna * 

ło ,  co byw ało  w dyftynkcyi. Jako ſubroifiya w  
akcyij rak. w  ffowach poſzatiowania obyezay prze
chodzi miarę ſwoig. IMC Dobrodziey W oiew oda, IMG 
Dobrodziey Kaſztelan IMG Dobrodziey Podflarości ich, 
2MC Dobrodziey fiurraiftrz, IEY MC Dobrodzika w  
Łiſowie albo w Kufzenicach W o y to w a .  Monfieur 
Szewc, Monfeignaar Doktor, albo pod ły  od pęcherza, 
Galenus. Zgo!." wfzyftko y  w e  wſzyflkim nic do 

i-aeczy bez miary, iako toż famo krociuſieńko do 
matsryi czytam.

X i |ż e  Jegomość y  i  nim kucharz także:
Dorota IEYMC, y Krolowa: wſzakże  
Paſzcet nie -placek, ani pod ogonem  
Palu-damentu, chłop będzie Bareuem.

X . m  m


